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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia д Lipca.

JNa у w y ż s z y  Ukaz J . С. M. do Rządsące- 
go Senatu , datowa-ny dnia 15 czerwca :

Z wiadomości, przedstawionych ЗМлм o stanie 
pcdatuowych medoimek w Państw ie , dostrzege- 
шу, chociaż nie w każdem mięyscu jednaką , ale 
nie mniey przez to w ogólnym ra sh u n k u  nadzwy- 
cznyßi on у d i  ilość, spraw ujący  trudność w obro­
tach Skarbu  P ańuw a .

Chociaż zmuszanie do regu la rney  opłaty po­
datków , tego rzeczywistego obowiązku w iernych  
poddanych, wym agałoby przedsięwzięcia śrzodkow 
s u ro w y c h ; ale, b iorąc pod u wagę okoliczności lat 
cstatmch i p ragnąc okazać nowy dowód pieczoło­
witości N aszeyo  pomyślności narodowey, Uznali­
śmy za dobry, z jedney strony dozwolić ważne u He­
nia w pozyskiwaniu niedoimek , a z drugiey po­
stanowić, w n iek tó rych  względach, dokładmeysze 
w tym przedmiocie praw idła .

Na skutek czego, zgodnie z przedstawieniem 
Ministra Skarbu, w Rsdzie Państwa przeyrzanem, 
R  oz k а г u j e m y :  dla pozyskania do Podskarb- 
stwa Państwa niedoimek przystąpić niezwłocznie* 
i jak w tym p rz ed m io c ie , tak  i  około uzyskiw a­
nia na przyszłość p cd alko w , postępować na zasa­
dach ponizey opisanych:

1 ) W zg lęd riie  Skarbow ych  W  ł  o ścian.
1) W  tych  guberniach, w k tó rych  niedoim- 

k?, na skarbow ych włościanach zalegające, jeszcze 
nie rozłożone na term iny, utyskując bieżące podatki 
bez pofolgowania, postępować W aposdb następujący:

a) Gdzie do lgo  marca tego ro k u  ok&że się 
n ied o im ki nie więcey, jak półroczna ilość podu- 
ezoych i c zynszowych podatków, oczyścić je w p rze ­
ciągu t e n  źoieyszego roku , i w ostatnim razie, przy  
opłacie p ierw szey  półroczney ilości i 833go roku .

b) T  am , gdzie niedoitnka do ppmienitinego 
terminu vv yniesie więcey nad półroczną ilość, Gu- 
bernBtororwię. C yw iln i , po przeyrzeniu postano­
wień Izb S>k&rbowych i po zrobieniu, spoinie z W i ­
ce - G u b e rn a to ram i, ostatecznego postanowienia, 
mają roatepminowsć opłatę takow ych  niedoimek, 
w miarę stanu  włości, na liczbę lat istotnie pctrze- 
beą, "kładąc nap rzyk ład  na ro k  około półroezney 
i nie mniey czw artey  ezęśoi roczney ilości, z obo­
wiązkiem wnoszenia p ó łro czn ie , razem г bieżące- 
mi opłatamfi» i po zrobieniu ty m  sposobem roz- 
t e m i n o w a ń , donieść niezwłocznie M inistrow i 
Skarbu.

1 1 ) W zg lęd n ie  O byw atelskich W ło śc ia n .
2) Liczące się na m ajątkach obywatelskich, 

od roz te rm inow anych , na osnowie tego ukazu, 
n iedo im ek , peny zdjąć za ca ły  czas w powsze­
chności.

3) Zatym w yzysk iw an iu  niedoimek i podat­
ków, jak w obecnem zdarzeniu, tak i na przyszłość* 
trzymać się następujących prawideł.
Л a) Jeżeli niedoimki pod a tk o w e, liczące się 

do 1 marca teraźnieyszego roku , t. j. po upłynie-  
niu te rm inu  opłaty pierwszey jego połowy, sta- 
nowią , nie więcey, jak okołd półroczney ilości, 
mianowicie : 1 rubel 65 kop. i nie wyzey 1 ruh. 
80 kop. z duszy, wtedy uzyskiwać je w przeciągu 
teraźnieyszego ro k u  i to koniecznie przy ©płacie 
pierwszey połowy przyszłey ra ty ,  p rzy  regularnem  
płaceniu bieżących podatków.

b) Lecz jeśli niedoimka wynosi więcey od 
w yley  w yrażone j  ilości, wtedy ją roz ter minować, 
zgodnie z te rn ,  jak powiedziano o włościanach 
skarbow ych , na potrzebną liczbę lat 4 z opłatą r o ­
cznych iieści w naznaczonych term inach , w róż­

nych  częściach i rów nie p rzy  regu la rney  opłacie
podatków bieżących.

c) Jeżeli rozterm inowane, tym  sposobem, czę­
ści niedoimek nia będą wniesione , spoinie z bieżą­
cymi podatkami, w naznaczonym term inie , w tedy  
znowu przylśczać p e n y , uzyskując je ed dnia 
takowego chybien ia  te rm inu  , na dawnieysaey o- 
snowie.

1 1 1 ) W zg lęd n ie  M ieszc za n .
4) Ponieważ w n iek tó rych  m iastach nagro­

madziły się znaczne n ied o im k i , przeto G u b e rn a­
torowie Cywilni są obowiązani, ponowić zalecenia 
Zgromadzeniom, względem regularnego wnoszenia 
należnych podatków , w rozkładzie na te rm iny  i w  
uzyskiwaniu niedoimek postępować podług p r a ­
w ideł , dla włościan skarbowych, powyżey tego* 
postanowionych, z tern oraz, iż, jeżeli z  ra ty  i ro z -  
term inowanyeh opłat zbierze się znowu półrocze» 
i lo ść , wówczas uzyskanie takow ey niedoimki u* 
sknteczniać z należących miastom od S karbu  opłat.

5) Gromadom zostawić na przyszłość podatki 
tych  mianowicie, którzy nie są w stanie p łacić  je­
dynie z przyczyny nieszczęśliwych z d a rz e ń , ro z ­
k ładać od drugiey połowy ro k u  na in n y c h ;  p rze­
c iw nie, leniw ych i rozpustnie żyjących mieszczan 
oddawać na zarobek osobom szczególnym, albo u -  
żywać do robot publicznych; niaobiecujących zaś 
popraw y  o d d aw ać , na ogólney osnowie ustaw na 
rek ru tó w .
1 F ) W zg lęd n ie  stanów  poda tkow ych  w ogólności

6) Ponieważ z działań okazało s i ę , ze w li­
czeniu pen, nie we wszystkich G ubern iach  zacho­
wuje się jednakie praw idło  , i że naznaczenie t e r ­
minów dw óch półrocznych do i 5go g rudnia  i lgo  
marca, również dwutygodniowa ulga, postanowio­
na M anifestem i6go maja 1811 roku, czynią t ru -  
dnemi r a c h u n k i , p rzeto  dla ueunienia ty ch  n ie­
dogodności, postępować odtąd w  tey rzeczy w spo­
sób następujący :

a) Terrpin  opłaty  podatków  w  powszechności 
za pierwszą połowę ro k u  liczyć do lgo marca, a za 
d rugą  do lgo stycznie.

b) Nadto daw ać ulgę do dnia i6go następne­
go m ies iąca ; lecz jeśli w tym  czasie podatki n ie  
w e y d ą , a będą zapłacone chociażby dnia i6go, 
w ted y  a włościan obyw atelskich  uzyskiwać peny 
za ca ły  miesiąc. Jeżeli  z^ś będą wniesione po 
dniu  i6 ty m  i chociażby d. 1 następnego miesiąca, 
w tedy liczyć penę za dwa już miesiące i tak daley, 
trzymając się kalendarzow ych miesięcy i n ie m ie­
szając ich rachunk iem  trzydziestodzieunym.

7) O regularney opłacie podatków i rozfer- 
m inowanych niedoimek, ró w n ie  od obywatelskich  
jak i skarbow ych  włościan pćłroozuemi ratami* 
mieć, w ym ienionym  w Manifeście 1811 ro k u  oso­
bom, bez pofolgowania pilność. Przyfzecu obow ią­
zane są one wrażać wszystkim , do kogo należy, 
ażeby nik t  nie spodziewał się now ych  ulg albo da­
row ania  niedoipiek.

8) Jeżeli kto, w  powszechności ze stanów p o ­
datkow ych , za nastaniem te rm inu  nowey połow y 
roku  , zadłuży się za pierwszą ; w tedy  żądać k o ­
niecznie wniesienia niedopłaconego podatku w b ie ­
gu tego nowego term inu  , razem z opłatą  b ie lą c e j  
ra ty .

9) Ale jeśli kto z w łaścicieli osiadłych m a­
jątków , na rachunek  bieżących opłat i rozterm i- 
uowaney n iedo im ki, odtąd nagromadzi do trzech 
rub li  z duszy, w tedy majątek oddawać bez odwłoki 
w opiekę.

V )  W zg lęd em  stanow ienia  O piek .
ió) Opiekę nad takowemi m ajątkami, podług



uwagi G ubernato ra  C y w iln eg o , poruczsć D w o ­
rzanom tśyże Guberni», albo osobnym, z jego w y­
boru  U rzędnikom  stanu D w orzańskiego.

n )  Gdy będzie dostrzeżono, źe opiekunowie, 
nie p łacąc oiedoimM na przepisaney osnowie, o- 
wszem ją pomnażają jeszcze* albo rozrządzeniem! 
B wo je mi działają na szkodę Skarbu, wtedy po na­
leżytym, przy Marszałku powiatowym Dworzan- 
stvwa, wyśledzeniu , dzieło przedstawia s ię ,  z jego 
opinią Gubernatorowi C y w iln em u , który, przez 
pośrzednictwo Rządu Gubernialoego, czyni rozrzą­
dzenia względem oddania przekonanego przez 
śledztwo o nadużycia albo niezgodne z prawidłami 
Opiekuga rozrządzenia, pod Sąd, dla naznaczenia 
uzyskania , w miarę winy.

12) Opieszałość w naznaczeniu nu osnowie 
wyże у opisaney, opieki, spada na odpowiedzialność 
G ubernatora  Cywilnego i Rządu Gubąrniatoego, 

‘a tym więcey wszelkie w ogólności opuszczenie 
i powolność w uzyskiwaniu niedoimek i bieżących 
p o d a t k ó w , osobliwie ziemskich powinności , dla 
k tó rych  nie naznacza s ię /an i  roztermino wauia, ani 
zdjęcia p en y ;  gdyż przy starannych z ich strony 
działaniach i uzyskiwaniu z mieysc i osob podle­
głych i podług surowości p raw  , nie może mieć 
mieysca znakomite nagromadzenie niedoimek, w y­
łączając jakiekolwiek szczególne nieszczęśliwe zda­
rzenia.
f r j }  W z g lę d e m  ogólnych  p r a w id e ł  oko ło  u ty s k i­

w a n ia  p o d a tk ó w  i n ied o im ek .
13) Izbom Skarbowym  nanowo zalecić, ażeby 

niedo inkowe rejestra dosyhne  by ły  w swoim cza­
sie i porządnie, pod obawą teyże odpowiedzialności, 
jika naznaczona jest. Manifestem 1811 roku za po- 
f  Igo и anie , uwiadamiając przytem Rządy Guber- 
nialne os" bo o o n ieregularn ie  płacących, na któ­
rych  odtąd z bieżących i rozterminowanych opłat? 
nazbiera się niedoimki więcey bd dwóch ra t  pó ł­
rocznych. donosząc razem o tem M inistrow i Skar­
bu dla przedsięwzięcia dalszych śrzodków.

i 4) Zabraniając wszelkiego pofolgowania przy 
uzyskiw aniu  nieopłaconych w term inie podatków 
i starania o ich odłożeniu dla przyczyn mało zoa- 
ćzącycb?— za okazaniem się niedoimki dla j»k»ey- 
kolwiek nadzwyczayney nieszczęśliwcy przygody, 
przedstawiać o tych jedynie przygodach, £ j»sne- 
mi dowodami, M inistrowi Skarbu, dla należytego, 
podług uwagi, rozrządzenie.

15) Jeżeli w któreykoiwiek Gubernii nanowo
zbierze się niedoimka w znsczney ilości , albo 
okaże się zapuszczenie rozlerminoweney, wtedy M i­
n is te r  Skarbu  przedstawia N am wtględem w ysła­
nie Senatorów dla rewizyi takowych guberniy. W  
keidem zaś zdarzeniu, wysłani do Gubernii Sena­
t o r o w i e  , obracać mają szczególną uwagę na stan 
niedoimek. e '

16) P raw id ła  tego ukazu stosują się do wszy­
stkich G ubern iy  i Obwodów, prócz Bessarabii i 
Prow incyy Zakaukaskich, ile w pierwszych nie są 
je l c z e  przeds ęwzięte szczególne śrzodki i nie są 
d*oe osobne rozterminowania. Lecz jeśli w tera 
ostatniem zdarzeniu, podług mieyscowey uwagi, u- 
znane będzie potrzebnem zastosować cokolwiek 
do p raw ideł obecnego ukazu , tedy się to poleca 
M inistrow i Skarbu , po zniesieniu się jego Z głó­
w ną mieyscową Zwierzchnością. (G. S.)

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  11 L ip c a .
Przez n a y w y i s z e  ukazy D o K a p i tu ły  

O r d e r ó w , zostają mianowani kaw alerami orde­
rów : Ś w ię te  у  A n n y  З с іе у  k /a ssy  tymczasowy 
naczelnik policyi leśney w Zmudzkich pow ia­
tach Baron F ir k s y za gorliwą i pracow itą  w tyra 
urzędzie służbę ; i te g o ż  o rd e ru  2giey hl. ,  P r e ­
zydent Grodzieńskiey JUby K rym inaloey  Załęskiy 
za gorliwą służbę; 24 t. m. S. S ta n is ła w a  4 te y  k la s - 
s y  za nadzwyciayne odznaczenie się przy w y k ry ­
ciu nadużyć i tajonych mają tków w skonfiskowa­
n y ch  dobrach powstańców gub. Grodz-eńskiey, na 
Hflder znaczne summy, urzędnik Ministerstwa S k a r­
bu  do szczególnych poleceń Rtdzca Dworu A r*  
ch ip ó w .

__ Przez ukaz C esarski dany na imię P. M in i­
s tra  W o y n y  z d. 9 czerwca b. r .  skład D eparta­
m entu  Kommissoryatu w Ministerstwie W oyny

został przekształcony i etat jego znacznie powię­
kszony.

— Zdaniem R ady Państwa, zfitwierdzonem przez 
N. P ana w dniu 1 czerwca b. r. ustanów inny zo­
stał nowy etat K aocellary i  P. W ojennego G u b e r­
natora W ilrm k ieg o ,  sprawującego obowiązki Je -  ( 
nera ł-G ubernatora  Grodzieńskiego i B 1 *łostockie- 
go. Oto są głównieysze szczegóły t*g > etatu: Rządz 
ca K aocellary i  pobiera rocznie З00 > r.; trzey Se­
kre tarze , każdy po i 5oo r* sześciu ich pomocni­
ków? po g00 r.; żurnalista, ra/ern archiw ista ,  t y ­
leż, tlómacz, i 5oo r. dway urzędnicy do szczegól­
nych poleceń po 1800 r. N » nadzwyczajne yvy 
datki wyznaczono j 0,000 r.  W  ogóle etai ten p o ­
większony z powodu pizyłączetna do z* rząd u ob­
wodu Białostockiego, wynosi rocznie 39,200 rub.

Ukaz R ządzącego S e n a tu . 5 o czerw ca b. z*.
(z 1 Depart.) Z zaleceniem wszystkim Izb >tn sk a r ­
bowym , iżby, w naznaczaniu kary pteniężney na 
urzędników zarządu leśnego, ta przetrz\ my w «nie 
summ z dochodów leśnych, bra ły  za zasadę ukaz 
J. G. M. z d. 7 sierpn-a 1808 roku.

— W  skutek C e s a r s k i e g o  ukazu г d. 21 g r u ­
dnia i 85o , nałożony zost-je areszt w gubern ii 
W  oł yńskiey, po w. W łodzim iersk im  пд 60 dusz, 
zostających pod dożywociem Anny córki K az i­
mierza F o fiu so w e y , czyniących d chodu 45o r. sr., 
z powodu wydalenie się syna jey Gusta w»4 bez wie­
dzy rządu do niewiadomego mieysca, [T .F .)

W a rsza w a  d. 24  lipca.
Jenera ł  H r .  K rasińsk i wyjechał ztąd w tych 

dniach do dóbr swoich.
P rzy b y ł  do tutayszey stolicy nowy jenerelny 

Konsul Prusk i w Królestw ie Polakiem , Radzca 
Stanu N id ers te ttc r . /

W czo ray  i dziś odbywał się popis uczniów 
szkoły zgromadzenia X X . Pijarów, Ju tro  i po jutrze 1 
odbędzie się popis w Liceum . (G .fF .)

N i e m c y .
N e u fch a te l 27 czerw ca.

Preedwczoray K rólew ski G ubernator,  J e n e ­
ra ł  Porucznik V. P fu e l , zagaił zgromadzenie p ra ­
wodawcze mową , które у treść u 01 i e szcza my.- —  
„W ró c iw sz y  do was po 3 miesięczne у p raw ie  n ie­
obecności, zastałem kr*y w etanie efc*pak* j • jąc\u>. 
Rząd postępuje % zaufaniem , którego «  em y  lud, 
jest podstaw ą, przekonał on burzycieli ste-
chnego porządkuj i używa te raz  p koju. В см,е- 
mi przecież bydź powum smy ; są jesztze lud/ie  
ch c iw i sławy, którzy przewrotne układają plany, 
oczekiwania ich zawiodły wypadki p«ryzkie, prze­
to pokładają teraz nowe nad*;* je w położę» i u, w 
jakiem się sarna Szwaycarya zneyduj*« —  Rząd 
tymczasem każdy ich krok uważa; ja z • ś, zaszczy­
cony na nowo zaufaniem K ró la ,  otoczony w ier­
nym i i wspierany ich pomocą , bez obaw y stoję 
przeciw wszelkim zdarzyć *ię mogącym wypad -
kom.” _Naetępoie wyliczył G uberna to r  czynności?
jakiemi się zgromadzenie w cz*sie tey a^seyi będzie 
zaymowało, jako między innemi daniem in s tru k ry i  
dla Deputow anych N eufchstelskich  na п зу bliższe 
powszechne zebranie się Związku, i dabzym  c ią ­
giem dyskussyi, nad ustanowieniem jedney ap p t l -  
lacyyney władzy.

Co do pierwszego , wyraził się G ubernato r 
następnie : — „D w a obecnie istnieją system et» w 
Śzwaycaryi, ceritrabzacyi i odosobnieni« się (Sozz 
vera ine tä ts Recht). Celem pierwszego Systemalu 
jest , zamieniając niejako K *nt >ny w prowineye, 
powiększyć fizyczne siły całey S /w ayc*ryi. Do 
wasto nfileży rozważyć : czyli pomnożenie fizy­
cznych s i ł , jak w w ielk ich  M ocarstwach, będzie 
ważnetn dla Śzwaycaryi, gdy pociągnie ze sobą nie- 
zgody, rozdrobnienia i k łó tn ie  różnego rodzaju , a 
nareszcie, zmnieyszenie sił moralnych kraju, czyli 
owszem* to jednoczenie się Szwaycaryi, nie osłabi 
ją więcey jtk wzmocni ? W praw dzie  w skutku 
życzenia waszego, któreście mi oświadczyli, wzglę­
dem zmiany stosunków z Związkiem, mniey was 
j u i  powyższe poszukiwania obchodzą, zwłaszcza, że 
K ró l  oświadczył, iż tę rzecz sam chce ze sw ym i 
Wysokimi Sprzymierzeńcami rozważyć, przecież



umno tego zawsze p rze jrzen ie  zasadniczego Stw ay- 
caryi przym ierza , pozostsja dla wszystkich nad- 
zwyczay ważoem pytaniem, a zdania wasze w te у 
mierze dla tego właśnie , iż w inne stosunki weyść 
m acie ,’ będąc bezs tronne , tym większą wagę a 
rozważnych lodzi mieć będą. Prezydentem zgro­
madzenia prawodawczego na tey  sessyi został w y­
brany Mer F a la n g tn . P. C ham brier  przedstawił 
budżet skarbowy z soku przeszłego, % którego o- 
kazało się, ze wydatki przenosiły dochody o 86,721 
Livr. Pierwsze wynosiły 682,160 L iv r .  (G .P J.)

H a m b u rg  dn ia  17 lipca.
Donoszą z H agi: „D yrek to r  telegrafów, p ie r ­

wszy po ru czn k  i nż у m ery i Joos, wyjechał do cy- 
tadelli A ntw erpsk iey ,  aby, jak m ów ią, te leg ra ­
ficzną linią z H a g i  do B r e d y  z tamtym ważnym  
punktem połączyć. R ząd  odebrał w  dniu i 5 w a­
żne depesze z L o n d y n u  , poczem nadzw yczajna  
rada gabinetowa miała inieysce [ G J F .)

F r a n k fo r t  d. 11 czerwca.
( W  p o przedn ie j  gazecie donieśliśmy o p ro ­

tokole 22go posiedzenia Związku Niemieckiego, 
i o projekcie z 6 a r tyku łów  złożonym, k tó ry  P e ł ­
nomocnicy Dworów, Austryackiego i Pruskiego, 
podali Związkowi. Dziś udzielamy postanowie­
nie na temże posiedzeniu uchw alone , k tóre  jest 
tylko dosłównem powtórzeniem w zmiankow anych 
6 a r tyku łów , z dodaniem 26 i 26 art. A k tu  W i e ­
deńskiego dla Niemiec.)

U chwała Z w ią zku  N iem ieckiego . Po  przy­
stąpieniu do projektu, przez D w o ry  A ustryacki i 
P ru sk i  uczynionego, ogólne Zgromadzenie Z w iąz­
ku  Niem ieckiego, po oświadczeniu wdzięczno­
ści, dla Na у jaśniejszych Cesarza Austryackiego 
i Króla Pruskiego, za pieczołowitość nad w spól­
ne m dobrem kra jów  N iem ieckich, uchwaliło je ­
dnomyślnie następujące postanowienie:

Art. I. Gdy podług A rt .  57 A k tu  W ie d e ń ­
skiego dla N iem iec , wszelkie władze krajow e, 
łączyć się pow inny w osobie Panującego, i ten ­
że przez organiczny uk ład  krajowy, ty lk o  w  w y ­
konaniu oznaczonych p raw  do przyczyniania się 
Stanów może byiłź przywiązany; każdy przeto 
Niemiecki Xiążę, jako członek Związku, n ie ty l-  
ko ma prawo odrzucić wszelkie p e ty c je  Stanów, 
przeciwne tem u p ra w id łu , ale owszem obow ią­
zek lego odrzucenia wypływra z zamiaru tego 
związku.

A rt.  I I .  G dy rów nież podług ducha p rz y ­
toczonego p o w y że j  A r t .  67 i następności ztąd w y ­
nikłych które A rt.  58 wyraża, żadnemu N iem ie­
ckiemu Panującemu,Stany krajowe nie mogą odma­
wiać środków utrzymania kra ju  w stanie odpowia­
dającym zobowiązaniom zw iązku i ustawom kraju; 
mogą zayść przypadki, w k tó rychby  zgromadzo­
ne Siany, na żądane do u trzym ania kraju podat­
ki, w sposób pośredni lub bezpośredni chc ia ły  
zezw olić , ty lko  pod w arunkiem  za to innych  
przyzwoleń; na takie przypadki zastosować nale­
ży dołączone tu p o n iże j  a r ty k u ły  ak tu  W ie d e ń ­
skiego 26 i 26.

Art. 25. U trzymanie w ew n ę trzn e j  spokoy- 
nosci i porządku, należy do właściwego Rządu. J a ­
ko wyjątek może jednak mieć m ie jsce  w spół­
działanie ogółu , ze względu na w ew nętrzne bez­
pieczeństwo całego Związku, i w skutek zobowią­
zani* się członków Ptzeszy do udzielenia wzaje­
mnej; pomocy, w utrzym aniu  lub p rzyw róceniu  
epokoync śei , na przypadek oporu poddanych , 
przeciw R ządow i, otwartego rokoszu , albo n ie­
bezpiecznych poruszeń w k ilku  kra jach związko­
wych.

A rt ,  26. K iedy  w  jednetn Państwie, przez 0- 
pór poddanych przeciw Zwierzchności , w ew nę­
trzna epokoyność zagrożoną została, i rozszerzenia 
zaburzeń obawiać się potrzeba , albo rzeczywiste 
powstanie bliskie jest wybuchnięcia, a Rząd sam 
po wyczerpaniu praw nych ś ro d k ó w , zswezwie 
pomocy Związku , Zgromadzenie obowiązane jest 
nayspiesznieyszą dać pomoc dla przyw rócenia  po­
rządku. G dyby Rząd w podobnem położeniu b ę ­

dący, przez okoliczności by ł przeszkodzony w  żą­
daniu pomocy, to jednakowoż związek niem otey 
jest obowiązany, chociaż nie wezwany, wmięszać 
się i przywrócić daw ny porządek. To wmięsza- 
nie się jednak , tylko tak długo trw ać  powinno, 
póki w spierany Rząd tego wymsga.

A rt .  I I I .  W e w n ę trz n e  prawodawstwo każdego 
w  szczególności kraju, nie może uchybiać celowi 
Związku , aoi przeszkadzać w dopełnieniu zobo­
wiązań względem tego Związku, jak op. w dostar­
czaniu mu zasiłków pieniężnych.

A rt .  IV .  Dla zabezpieczenia godności i p ra w  
Związku i jego reprezentscyi, a zarazem i dla u ła­
twienia wykonania stosunków między Rządami i 
Ich  stanami p raw nie  istniejących, ustanowioną zo­
stanie przy Seymie tymczasem na lat sześć oddziel­
na K o m m issy a , wyłącznie się tym przedmiotem 
zajmująca , k tó r e j  przeznaczeniem także b ęd z ie , 
szczególniej, baczne mieć oko na układy  Stanowo 
w  krajach N iem ieck ich , czy te  nie są w sprze­
czności z  duchem praw  Z w iąz k o w y ch ; w  takim  
bowiem razie, zwróciwszy uwagę właściwego R zą­
du, takowe ogólnemu Zgromadzeniu przedstawić 
powinna. Po sześciu latach, dalsze trw an ie  K om - 
missyi zależeć będzie od narad.

A rt .  V. Rządy, u k tó ry ch  jawność S tanow ych 
układów jest dozwolona, n iepow inny dozwalać, aby 
granice wolnego wysłowienia się, tak  podczas na­
r a d ,  jak przy ogłaszaniu ich d ru k ie m , nie b y ły  
przekroczone, ubliżeniem albo narażeniem spokoy- 
ności pojedynczego Państwa lob ogólnego Związku.

A rt.  VI. G dyby zaszła jaka wątpliwość w zna­
czeniu A ktu  Związkowego, samo prze?  się wypada* 
że jego objaśnienie zależy wyłącknie od Związku, 
k tóry  to praw o w ykonyw a przez swóy organ, to 
jest: Zgromadzenie związkowe.

Co się tyczy nadużycia d r u k u , Zgromadze­
nie oczekuje sprawozdania na i 4 posiedzeniu wy- 
braney K om m issy i, k tóra  się zaymuje urządze­
niem jednakowych względem d ru k u  przepisów, 
aby ostateczne w tym  względzie wydać postano- 
wianie. { T u  n a stęp u ją  \podp isy .) {J .d .S .P .)

P  r  tr s s Y.
B e r l in  d. іо lipca .

F o r ty f ik a c je  P o zn a n ia  idą z pośpiechem: to 
miasto stanie się w arow nią  pierwszego rzędu ; i  
z G niezna  będzie tw ierdza zrobiona.

W oysko P rusk ie  nad R e n e m % i w  W e s tfa l i i  
stojące, liczy z L andw eram i 180,000 ludzi i 4oo 
dział; równa siła zbroyna może w krótce  przybydz 
dla wzmocnienia tego woyska. {G.FP.)

— D n ia  11 —
K ró l  Jm ć, chcąc uw oln ić  swoich poddanych 

od uciążliwey dla n ich  obecności przem ieszkują­
cych  zdotąd w P rueiech  emigrantów polskich, w y­
dał do Jenerała  Natzmer rozkaz gabinetow y, m a­
jący na celu ułatw ienie pow rotu  do oyczyzny tym  
z i e h  liczby, którzy z ogłoszonego przez N. C e s a ­
r z a  Rossyyskiego p rzebaczenia , korzystać mogą; 
ci zaś, którzy wrócić nie będą mogli lub  niezech- 
cą, poddani zostaną pod ścisły nadzór p o l icy i ,  i 
mieszkania dobrowolnie zmieniać nie będą m o­
gli. Od czasu ogłoszenia takowego rozporządze­
nia, kilkuset Polaków odjechało do F ran cy !  z E l ­
bląga i innych portów.

— Francuzki«  i Angielskie gazety rozwodziły 
się niezmiernie nad złem obeyśoiem się, jakiego d o ­
znawali ze strony Rossyan Polscy Jenera łow ie  L e ­
wiński i Chorzowski, którzy, pomimo nadaney am-
nestyi, uwiezieni bydz mieli w  g łąb Rossyi,__u-
trzymująo nadto, iż w skutek  takowego z niemi 
postępowania, Jen . Chorzowski zapadł n iebezpie­
cznie na zdrowiu. Lecz najlepszym  dowodem na 
zbicie takow ych pogłosek, jest sam Jeo. L e w iń ­
ski, który  w tych dniach właśnie opuścił Berlin , 
udając się do wód M arieobadzkich; co się zaś ty ­
cze C horzew skiego , len w rzeczy samey złożony 
jest chorobą w W arszaw ie ,  lecz ta w ynik ła  z ran, 
odebranych w czasie ostatniey kam panii.  (Т .Р Л  

 ̂ D n ia  i 5  —
b wiadomi w politycznych  stosunkach mężo-

o



wie , tw ierdzą ; U X ią!ę  F ryd e ryk  H ollenderski 
z ł ą  pociechą do H a g i  odjechał, ze sprzymierzone 
M ocarstwa: Ro>sya,"Austrya i Prussy, na p rzypa­
dek ponowienia woyny między H oliandyą i Bel­
gią , żadnym sposobem wmieszania się trzeciego 
Mocarstwa niedopuszczą; owszem utrzymują.» żc 
na taki przypadek dowodzący Jenerałow ie  w pro- 
w ineyach N <1 reńskich i W estfa li i  w potrzebne zle­
cenia są opatrzeni. W  rzeczy samey, wszystkie 
półki od w odo we, dia uzupełnieniu owych korpu- 
gowj częścią już są w pochodzie ku  tlenowi) czę­
ścią już o trzym ały  rozkaz udania się w tamte 
okolice.

X ;ążę F e l ix  Schw arzenberg  jeszcze tu ba­
wi, jest on przy woyskowem posłannictwie A u ­
st rvackiem Jenerała  H r .  d a m  JA lartim tz , k tóry  
usilnie zaymuje się woyskowemi pracami.

*— D n ia  17 —
Z F ra n k fo r łu  nad O drą  piszą dnia i 4 h. m., 

ze jarmark tamteyszy |eet dosyć liczny, lubo k u p ­
ców ze wschodnich krajówmnśtfy tą rażą zn&ydu- 
je się, niz na przeszłym jarm arku . V\ełuy jest 
bardzo wiele i dla tego staniała.

— jD nia 20 —
Angielski gabinetowy k u ry e r  Clevs przejeż­

dżał tędy z L o n d y n u  p?zez H a m b u rg  do P eters*  
ó urga .

— D n ia  21 —
Przybyli:  Xiążę D o liń sk i, Hrabi*  Konstantyn 

Sutvorow , z okolic Nadrejiskich, i G ps * r ko-Rossy y- 
ski llzeczy wisty Radze * Stanu H rab ia  P a n in

J*ner»ł-M'*jor, Szef głównego sztabu R ä ch te  
von L ilien s te rn , wyjechał do kąpieli G astein .

C e $« rs k o - f t  o ssy у s k i feldjeger G ssipojf p rze- 
jeżdżał jako kur у er z L o n d y n u  do P ete rsb u rg a .

— D n ia  22 —
Jenera ł  piechoty, komenderujący korpusem 

gw ardy i ,  Xiążę K a ro t M eklem burg S tre litz , p rzy­
b y ł  tu dnia dzisieyszego z JSTeu-S tre litz .

W ro c ła w  d. i 8 lipca.
Rejencya tuteysza ogłosiła pod dniem 16 b. 

m.. iż w mieście tnteyszem zdarzyło s ę kilka w y­
padków  cholery . {G .W .)

A  u  s  T r  y  A.
♦ W ie d e ń  dnia 7  lipca,

Zdrow ie  X ięc ia  R eich sta d t caraz się polep­
sza. W  czora ukazał się na balkonie zamku* Sch o fi­
br unn, a dziś ma pierwsży raz wyjechać na spacer.

O seymie, mającym się odbydź w W  ęgrzech, 
teraz nic wcale nie s łychać, i ani pomyśleć m o­
żna, aby się odbył w ro k u  bieżącym.

— D n ia  i o —
W  armii nasZey zachodzą wielkie porusze­

nia, srczególniey w prow incyacb  Czeskich.
Uczony i pełen zdolności M ajor P rokesch , 

kaw aler O sten, k tó ry  został radzcą Inadwotnym w 
mieys iu kawalera G enz , ma lat 36 i jest pasier­
bem P ro fe so ra  Schneller w F reiburgu .

Dnia 5 b. m. um arł  pensyonowaoy Jenera ł  
kaw alery i H r .  0 ’R e illi , w 90 roku życia swego.

U kłady , które tu były przedsięwzięta wzglę­
dem K r a k o w a , są tak  jak ukończone. S łychać/ 
że ułożoną została reorganizacya tego wolnego mia­
sta, i jsk tylko będzie ra tyfikow aną przez trzy 
M ocarstwa, pod których protekcyą K rakow  zosta­
je , natychmiast ogłoszoną zostanie-. H rab ia  A U  
vensleb en , k tóry  ze strony K ró la  Jm ci P ru sk ie ­
go by ł przysłany jako Kommissars do tego inte- 

» ressu, wyjeżdża ztąd za kilka dni.
Dni* 7 kury  e r  Angielski JSixon  w yjechał do 

L o n d y n u . (G, W .)

S 8 W  Ę G Y A.
Sztokolm  d n ia  6 lipca.

Dnia onegdayszego, jako w dzień urodzin 
X ięc ia  Następcy tronu , była wielka parada woy- 
ska, stojącego w obozach w bliskości stolicy. Po 
naostrzę woyako defilowało przed K ró lem , gdzie 
cała K ró lew ska  familia była przytomna, oraz l i ­
czna publiczność różnego stąmt. Po ćzćm  K ró l  
udał się do każdego oddzielnie batalionu i szwa­
dronu , które pożegnał, Syeiąc szczęśliwego po*

wrótti do garnizonów. Poźniey był I>ä! u dwom, 
na którym, prócz Ciała Dyplomatycznego, wiele j 
osób różnego stanu znaydowało się. (G . I F .)

S  Z W A Y C A R Y Ai 
S z a f  u zd  d. 6  lipca*.

Dnia 2 otworzono w L u z e m  zwyczayne po- : 
siedzenia. P. Schultheis E d . P fy f fe r  w m owie peł- 
ney umiarkowania, zwrócił uwagę zgromadzenia ( 
na ważne pytanie: w jaki sposób utrzymać samoi- i 
stność oyczyzny? uznając za ns у lepszy do tego śr<^- І 
dek: udoskonalenie siły wojenney , i świętość w  S 
dotrzymaniu układów z Mocarstwami. Uspokoję- 
nie d и och kantonów,poprawa i umocnienie Zw iąz­
k u ,  ma bydź dziełem teraźnieyszego zgromadzę- j 
nia. [ G A F . )  _________

D a ',n i  a.
K openhaga d. i 4  lipca.

Statek  parow y , k tó ry  tu  p rzyby ł  z okrę- i 
tem Taljavera , w y p ły n ą ł  ztąd dnia 1 i z Lordem  ' 
i L ądy  D u r h a m , ich trzema córkami, P P .  W a r d ,  j 
Ponsonby iE llic e , udając się do P etersburga.{G . W . ) , j

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  6 lipca.

Podług wiadomości z Nowego Y orku , docho- j 
drących 19 maja, zgromadzenie prawodawcze sta­
nu NAw-York, wydało w ciągu oststr.iey swojey 
sessyi 24 przywilejów na robienie dróg żelaznych, 
na które zebrano ogółem kapitału  24,770,000 doi- 
larów (około i 5o.ooo,ooo rubli), i 7 przywilejów 
na założenie rozmaitych banko >. — Pewna liczba 
mieszkańców Nowego Yorku , założył* niedawno 
nowe miasto nazwiskiem W is ła ,  na północ rzeki 
Maumeó, odgranidzającey stan Ohio od M ichiga- 
nu, i wp dającey do jeziora £ n e ;  miasto takow e, | 
ma służyć za stacyą dla statków parow ych, k rą ­
żących pomiędzy Buff»lo a cUśniną. Założono już \ 
w шеш warst*l okrę tow y i budują wielkie składy.

— D n ia  7  — { T iF .)
W  przeszłym tygodniu odbyło się w Ooc- ! 

fo rd z ie  roczne zebranie się Angielskich oa tu rs li-  
stów i lekarzy. P rzybyli tam 2 cs łey  Anglii l i­
czeni , byli z naywiększą gościnnością przyjęci; |  
przedm ioty przez niob odczytane, by ły  bardzo 
ważne. Zgodzono się, aby przyszłe roczne zgroma­
dzenie odbyło się w C a m b rid g e , a odtąd nigdy 
w ra ieyscach , gdzie się zoaydują un iw ersy te ty , 
lecz po kolei, tylko w bogatych fabrycznych mia­
stach.

— D n ia  10 •—
W  wyszłem niedawno dziele o ekonomice W 

pracach  p rzem ys ło w ych , znayduje się następują- |  
ca wiadomość o zakładzie L im es:  — „Zakład ten, 
jest dow odem , ile przez podział p racy  zdziałać 
można; przemysł i m eterya ł łączą się tu, aby, p o -  t |  
d ług nsy większych p lanów , a z nayoszczędniey- J 
gżą ekonomią n ty  prędsze skutki wyprowadzać. 
Między tysiącami czytelników , k tó rych  T im es  we ■ 
wszystkich częściach świata liczy, mało zapewne 
jest t a k i c h ,  którzyby potraf il i  w ystawić sobie 
żyw y obraz, w  którym  tyle u talentow anych mę- : 
żów, tyle mechanicznych geniuszów, dzień i nos |  
w ustawicznym zostaje ruchu» aby światu nauk j 
i pożyteczney zabawy dostarczyć. Sale pracy  tuk [ 
doskonale oświecone są gazem , że wszystko w i- 1 
dzieć można, jak podczas dnia nayjaśniayszego Ci- |  
eh ość, epokoy ność i porządek, panują we wszyst* | 
k ich  oddziałach, gdzie około 100 ludzi jest usta- |  
wicznie zajętych. Podczas posiedzeń Parlam ento- 1 
w ych ,* pracuje bez ustanku naymniey 12 steno- | 
grafów czyli skoropiśów , w  Izbach  W yższey i ; 
Nizszey, każdy bywa zmieniany co godzina od j 
drugiego; w tedy  co tch u  bieży do d ruka rn i ,  aby 
przełożyć swą pracę na pismo zwyczsyne. W  tym- |
£,e czasie, około 5o zece*rów nieustannie pracujących; I 
jedni szybkością b łyskawicy składają li tery  z nie- ■ 
uschniętego jeszcze pisma, drudzy ułożone wier- • 
eze składają do kupy, i t. d. K iedy  szczytne za­
kończenie mowy, odbija się jeszcze o sklepienie 
kaplicy  S. S te fa n a , i wzbudza uniesienie p rzy to ­
m nych, ius ono w kieszeni stenografa śpieszy do

D O D A TEK



D O D A T E K .  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 85
JT ilno  dnia 20 L ip c a  o, s. *852 roku ;

« Irn k am s  i kiedy » le d w o  jest złożone i nowiny 
d z ,e„„e dodane, »toi J 4 koluma gotowych pod 
carowa pr»ssę. Czterech robotnikom kładzie te 
« ie lk .e  arku.ze na maszynę, które w tym ГОО- 
m-nc e innym czterem wpadają w ręce. W  je- 
rfnev ffOlttinie 4,000 arkuszy jest wydrukowanych, 
a J  6 godzin rozdane już są publiczności 12,000 
txem plarzy. z których każdy przeszło 5oo,ooo U- 
te r  obeymuje. _  ^  #J _

Ookgday o łg iey  po południu przybył K ró l  
,  W in d so r  do St. Ja m e s , gdzie przyym ow .ł X ę- 
„ja C um berland  г jego dosloyną małżonką, .Klę­
cia Georgs i X -ężo9 Gloucester. W  godzinę po­
tem były pokoje u K ró la ,  na k tórych złożono 
Monarsze wiele adressów, wyrażających radość * 
powodu uniknionego nieszczęścia, ktorem K ro i  
był zagrożony. P óźnie , W ice -H iab i«  P a lm er-  
»ton przedstawiał K rólow i nowego M ex y k .m k ie -  
go P sła G orostiza  i Senatora wolnego miasta
F ra n kfu rtu , H a rn ier . {G.FJ.)

F ą ,A * Ĉ T A. ;
P ar у  i  dn ia  5 , lipca.

M ćssaeer des C ham bres ogłasza, iż oprócz 
prota.iora Lelewela, otrzymał też rozkaz opuszcze­
nia na zawsze Paryża i F ran c y i  w 5ciu dniach, 
h rab i.  Antoni O strow sk i ,  były naczelnik g « a r -  
dyi narodowey Polakiey. P. Lelewel wyjechał 
niezwłocznie z Paryża w d n ia  а b. m.; hrabia zas 
Ostrowski miał przeciw  takow em u rozkazowi pro-
teeto* «с. , ,

Ostatnie wiadomości * B rezy ln  dochodzą 17 
kwietni». — 16 tego miesiąca nocą, oddział stron» 
oikÓA Don Bedra 1, z dwoma m«lemi działami , 
w yrusi-ył we 5oo ludzi na Rio* Janeiro, w tam ia­
rze opanowania arsenału i ogłoszenia potem zmia­
ny wszystkich władz krajowych. Oddziałowi te- 
mu przywodzili dway cudzoziemcy, b»ron im low  
prusak, i podpółk ownik Jakób da Wieraeyer z H an- 
nower»kiego. Lecz r z ą d ,  uwiadomiony o proje­
ktach po ks st»ii‘ ó w , przez jadnego z ich licsby, 
w ysbł przeciw ko nim gw ardyą stałą z «zęścią 
milicyi narodowcy. W oyeka te apotk*ły roko­
szan za przedmieściami bhako St. Christophe, i po 
uporczy wey w * lce , ci ostatni na głowę rozbici, 
rozbiegli się, zostawiwszy na mieyseu 20 zabitych, 
w liczbie których znaydowało się 6 pokojowców 
pałacowych Don Pedra I.  Zoaczria leź liczba do- 
st«ła e«ę w mewolę, pomiędzy któremi wzięty zo­
stał i podpółkownik N iem ay tr .  Baron Billów r ó ­
wnież schwytany poźniey został. INie spokoyność, 
która na nowo ogarnęła była um ysły mieszkań­
ców stolicy, ukojoną została lem powodaemem, 
i cisza znowu wróciła. — Izby zebrać się miały 3 
maja. (Z .  P.)

— D nia  10 —
Mówią, ze się u tworzyło towarzystwo z i 5 

bankierów, na k tó rych  czele stoi R othsch ild , k tó­
rzy się podeymują pożyczki lbo milionów; prócz 
tego, ** ielu kapitalistów na nią się zap*seło.

Dz.ś przybył ta  k u ry e r  z M a d ry tu  do H r a ­
bi O faha, który miał przywieźć wiadomość O wy­
lądowaniu Don P e d ra . (M . H am burgi)

Z  A lg ie ru  25 czerwca. — Statek parow y z 
M alty  przywiózł tu wiadomość, za Sułtan w m iey- 
ece zbuntowanego Baszy E g ip tu , mianował H u s­
sein a  Baszę rządcą tego P ańs tw a , który  z flottą 
Turecką ma stanąć przed A le x a n d r y q , i dosta­
wszy w ręce A l i  i Ib ra h im a , kazać ich natych­
miast lldiietć.

Do C herbourga  5 b. m. przybyła fregata R e -  
solue, i dwie k o r " ety są oczekiwane. Uzbrojona 
korweta A r ia n e  stoi w pogotow iu, w krótce  ma 
bydź uzbrojony jeszcze jeden liniowy okręt, i ca ­
ła t» eskadra ma się udać do brzegów H ollen- 
d e r s k e h .

S ły c h a ć , Se L o rd  f  a lm e r r tm  m ia ł  ptoetF

Pana D u ran d  de M areu il, ażeby zwrócił uwagę 
swego rządu na to, że wakowanie urzędu Preze­
sa Rady Ministrów, szkodliwy wpływ wywiera 
na czynności dyplomatyczne; zwłaszcza, że co do 
stosunków wewnętrznych, Francya w d syć przy­
kręca położeniu się zneyduje.

Ostatnie listy z Londynu  donoszą > ił rząd 
odkrył czynną korrespondencyą między H olyrood , 
a wyspami Guernsey i J e r s e y  Z tego powodu 
rząd msz miał prosić, aby rząd Angielski dozwo­
lił pobytu kilku ajentom, dla dania baczności na 
zabiegi mieszkających tam Karolistów,

L«st z lulon.iL wyraża, że podług odebranych 
tam telegraficznych rozkazów, wychodcy Modeń- 
soy mają bydź odesłani d o , Szwaycaryi. Okięt 
M arengo  z jedną fregatą udał się do T a g u , a 
Sufren  w giął 1,100 ludzi woyska dla przewiezie­
nia do Afryki.

Diieonik F in isterre  donosi, że listy, odebra­
ne Z P a r y ż a , zapewniają o mającey się w ysfaó 
flocie na Skaldę, że się będzie składała z okrętów 
liniowych: S u ffre n , Superbe у la ville de M a r ­
seille \  M arengo\ fregat: C ały p sa  Bellona, Alei- 
pom ena, (które są przywołane z Tagu), G uerriere , 
Resolue, M edea; wielu korwet 1 pomnieysiych 
statków. Dowódzca flotty nie jest jeszcze wyzna­
czony; kandyditów podają: Yice-Admi rała R ous- 
sin i Kontr-Admirałów: H ugon , la B retonniere  
i М акай .

— D n ia  i 5 —
Lord G ranville  miał wozoraу w S t. Cloud 

posłuchanie u Króla#
Jenerał Porucznik Hrabia Bonnet złożył ko­

mendę w zachodnich Departamentach, i udał się 
do swych dóbr w Departamencie Orne.

— D nia i4  —
Minister spraw wewnętrznych wydał do 

Prefektów okolnik, w którym udziela instrukeye, 
względem organizacyi gwardyi ruchomey.

Urtędot^y Dziennik woyskowy, zawiera wy­
kaz rozkłada woyeka w rozmaitych punktach 
f^rancyi. Podług niego stoi w twierdzach półno­
cnych 10 półków liniowey, 5 półki lek kipy pie­
choty i 12 półków jazdy; w P a ry żu  zaś i jego 
okolicach 5 półków liniow ych, 3 półki Dkkiey 
piechoty i іа półków jazdy. Limą wschodnią, i- 
dącą od M etz  do Grenoble, stanowi i 5 pęt iłów 
piechoty liniowey, 3 półki lekkiey i i 5 półków 
jazdy; 12 półków liniowey, 5 półki lekkiey pie­
choty i 5 półków jazdy, stoi na zachodzie. R e­
szta woyeka stoi na załogach w środku kraju i  na 
południu.

— D n ia  i 5 —
Podług Dziennika Tem ps. Policy a ma po- 

deyrzenie, że Xią£ę B lacas, o ras dawny jeneralny 
poborca Suhilliers i jego syn zaaydują się w P a -  
ry iu y  i tworzą środkowy punkt K*roli»to«skich 
zgromadzeń, które na przedmieściu St. Germ ain  
mają się odbywać. Z powodu tego wydane zo­
stały rozkazy z rysopisami, tak w stolicy, jak na 
prowiocyą, do ujęcia ich i odesłania do A ix , 
gdzie się odbywa proces osób, do zaburzeń w 
M a rsy lii należących, końcem naocznego ich z sobą 
stawienia, ( ö . / f . )

W  ł o c h r.
R z y m  dnia 28  czerw ca

Podług G a ze ty  P o w szech n ey ,  misłft prCy- 
bydź do B resc ią  i F erra ra  4oo Szwayoarskich 
żołnierzy.

W R zym ie  mówiono o trzech spekulacyach 
finansowych. Jedni m ówią, że ma przyyeć do 
skutku Genueńska pożyczka , do kterey bankier 
P allavicin i ma dać milion piastrów ; drodzy n- 
trzymują, ze Rzymski Xiążę Piom bino  pożycza 
kapitule S. P io tra  5oo,ooo stkudów na bypotekę, 
a kapituła złoży t« pieniądze Rządowi. Nakon eo
mówiono о шепороЬшя ne solone ryby, które J#»



*ef Bonaparte w Ameryce, przez Rzymskich e- 
jeotów miał uzyskać. Ta okoliczność jest bardzo 
ważną, zadałaby cios handlowi Angielskiemu.

— D nia  oo —
Tuteysza gazet» N otizie  dei Giorno zbija wia­

domość, jakoby w B enew encie  miały po w stać za­
burzenia , i woysko Sycylijskie do ich przytłu­
mienia zostało wezwane.

A n ko n a  d. зд czerwca .
(Z  G azety Pow szechney). Wszystko jest jak 

nayspokoyniey. Wczorsy przywiózł lu kur у er 
z R zym u  depesze do jenerała. Ooegday zwiedził 
jenerał wszystkie kwatery, i żądał wiedzieć» jak 
za Króla M u ra ta  10,000 Neapolitańczyków było 
tam rozkwaterowanych. Listy z B ononii dono­
szą, że Austryacki jenerał żądał od gminy, koszar 
и» 20,000 ludzi, leci gmina oświadczyła niepodo­
bieństwo ich przygotowania, — Z R om anii dono­
szą, £e w R aw ennie  jeden Szwajcar puginałem 
zamordowany został. (G.PF.)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia 28 czerw ca .

Dziś zostaną poświęcone i rozdane, gwardyi 
І ochotnikom Królewskim, przez Królową zrobio­
ne i podarowane im chorągwie. Przy tey uro­
czystości, przeznaczył Król dla każdego przytom­
nego żołnierza po 10 realów , jako tez między 
215З00 ochotników rozdzielić 2i,3oo realów— Rząd 
tuteyszy spdkoynieyszem patrzy okiem na wypra­
wę Portugalską, gdyż Francy» i Anglia zapewni­
ły  go, ze w przypadku iwycięztw* Don P ed ra  i 
ustanowienia Rejencyi w imieniu D onny M a r y i% 
pod żadnym względem spokoynosć półwyspu Py 
reneyskiego naruszoną nie będzie. [G »W .)

T U R C T A.
K o n sta n tyn o p o l dnia  2З czerrtca.

M on itor O ttom ański donosi: źe 37 maja pod­
dała się forteca St. Jea n  d ’A crę , oblężona z lądu i 
morza. Z małym garnizonem, nie mogła dłuzey o- 
przeć się Ibrah im ow i, który znaczne posiłki o- 
debrał. A bdu llah  i jego sztab, zostali jako jeńcy
wojenni odesłani do Egiptu. (G.FP.)

O g ł o s z e n i a •
1, Rada Miejska Wileńska ogłasza: iż w Iz­

bie oney na Ratuszu dnia 28 teraźniejszego 
miesiąca julii i igo następnego miesiąca augu­
sta odbywać się będzie. licytacja, i przetarg na 
dostarczenie szkła, knotu i oleju do latami 
Miejskich* a zatśm mogący dostarczyć takowe 
artykuła, raczą stawić się. do targu w termi­
nach oznaczonych. Datt. dnia 18 jolii 18З2 
roku Onufry Nowacki P. R. M. W .

Pismowodoa Marcin Poźlewioz. (go5

1. Magistrat Miasta Wilna w y ro k iem  &k- 
cesaoryinym dnia 11 teraźoieysiego miesiąca ju­
lii w sprawie konkursowej zmarłych Wil< ń- 
skioh obywateli Leykow zakroczouym, w ce la  
przyśpieszenia stronom satysfakcji, zam ierzył 
tęż sprawę do kontynuacji dnia 27 bieżącego 
miesiaoa julii przywołać, a dnia 26 augusta te ­
raźniejszego roku nieodmiennie wziąć w n am o­
wę*, o takowem więo postanowienia iu teresso- 
wane strony zawiadamiając, że na wszystkich 
niestawająoyoh wiekuista zapisana zostanie amis- 
sya ostrzega. Roku 18З2 jnlii 16 dnia.

Adam Goławski P. Burmistrz.
Regent Michał Ostrowski. (902)

1 W  Roku teraźniejszym 18З3 w miesiącu 
czterech poddanych lodzi JWgo. Generała Ma- 
iora Sergieia Wasilewicza Bajkowa z miasta 
Kilowa zbiegli, których imiona i nazwiska, oraz 
przymioty są następne: iszy krawiec Karniej

M aksim ów w zros tu  2 ar .  4 wier.,  w łosow  na  gło* 
wie ciemuo-s?ate , oozu szarych, nosa umiarko* 
wanego, brodę goli, tw arzy  o sp o w ate j ,  od uro­
dzenia  la t  35 maiąoy, 2 stolarz Jako  w Ustynow, 
w zrostu  2 ar: 6^ wiersz: su tn łu w a ty  , włosy na 
głowie swiatło-8zate,oczu szarych, nosa u m iarko­
wanego, brodę goli, fcwany czy s te j ,  la t  od u ro ­
dzenia 3o— 3 ci km harz Symon W asi lew  wzrostem 
2 arsz, 5 w ier .,  włosow na głowie szatę, oczu 
szarych  nosa um iarkow anego, tw arzy  czystey^ 
od urodzenia 26 l a t —  i 4 ty kam erd y n er  H ry- 
ho ry i  K lim ów  K aszkow , wzrostem 2 ars*. 5 £ 
wiersz.,  włosow na g łow ie  s z a tę ,  b rodę  goli, 
oczn b łęk itnych , nosa um iarkow anego , tw a rzy  
czys te j ,  sucbey, poc ągley. l a t  З2, u k tórego  na 
lew y m  rę k u  u pa lca  w ielkiego paznogieó po- 
śrzodku  rozerżn ię ty , i wieczny znak czyli szram  
czyni, czytać i pisać umie; ten  ostatni H ry h o -  
ry i  K lim ó w  K aszk o w  ma b i le t  za podpisem 
JW. Jenerał-Мл jura B a jk o w e  22 juuii r o k u  
teraźniejszego 18З2 jemu wydany, d la  w у s tu -  i 
kania dwóch pierwszych zbiegów, Karnirjd Ma- 
ksimowa i J .kowa Ustynowa , który to bilet 
uznaje się bydź dopiero oitważnym.

T e  wszystkie zbiegi są ro d em  B ie ło ro ik o -  
Moliilewskiey G ubern ii  pow ia tu  B ielickiego, a 
k tobykolw iek  pom ieuionych  zbiegów p o y m ał  i 
dostaw ił  do  b liższe j  sobie M ie js k ie j  lu b  Z ie m ­
sk ie j  P o l ic j i ,  t a k o w y  o d b le n e  uad g ro d y  za k a ­
żdego zbiega po 100 rub li ,  osobno eaś »a K a ­
m erd y n e ra  K lim o w a  1,000 rubli.

Полицмейстеръ Ожиговъ. (908)

a Oświadczenie Imieniem WJPaoa Fran­
ciszka Poznańskiego b. Prezydenta Miasta W il­
na O p iek a n a  fand  uszu i osob n ie le tn ich  S lep i-  
kow skioh, а między te mi i O t to n a  S le p ik o w -  
skiego, zanosi się w  rzeczy  n a s tę p n e j  : pom imo 
zapisanego w  ro k u  18З0 m iesiąca lu tego  s 5 
dnia  w  A k tach  Ziemskich P tu  W ileń sk ieg o  o -  
świadozenia , do Gazety  Kuryera L itew sk ieg o  
pod an eg o  , ostrzegającego, aby n ik t  pod  żadnym  
p re te x tem  nie b ra ł  obligow od S lepik owakich, 
ani im n a jm n ie jszeg o  k re d y tu  nie c z y n i ł , jako 
m ającym  dosta teczne  od żałł. de la to ra  o p a t rz e ­
nie , jed n ak że  pokazuje się , że n iek tó re  osoby, 
n iepom ne na srogość p ra w  , o lud  d ach  podstę­
pam i wymagających obligi, a m ianow ic ie  od 
m ałoletn ich  p iszących ; k tó re  żadnego znacze­
nia stosow nie do TJkazu 1827 ro k u  b b ru a ry i  
19 wyszł<*go mieć nie mogą , w tak  n iep raw n y m  
p o s tępku  z k rz y w d ą  nie mających dośw iadcze­
n ia , b io rą  od nich » k ry p ta ,  a s tad  nas tręcza ­
ją sposobność do złego postępowania; jakoż w 
roku  18З0 juuii 18 dnia , żyd Szmuyło M or- 
duchow icz bez pożyczenia pieniędzy, w z ią ł  od 
O ttona Ślepi ko w sk i ego k a r teczk ę  ca  rub li  sr.
15 , k tó ra  n  żał. d I t ra  zuaydaje *ię. i że żałcy 
jey nie odda zapow iada —  w, ro k n  18З2 fe- 
b ru a ry i  17 , żyd A bram  Ę liaszow icz T ro ck i,  
w z ią ł  oblig od tegoż O ttona S l^pikow skiego 
na ru b l i  srebr.  500 z jednym  pieczetarzem  Jó­
zefem N o so w sk im —  T akoż dow iadu je  się żałcy 
d e la to r  , że ma jakiś sk ry p t  cy ru lik  H irsza w 
dom u M ille ra  mieszkający na rub li  s reb r ,  5o 
i Mowsia k ra w iec  w domti Rew kow skiego  za­
mieszkały na rnh li  srebr. З00 czyli 200. Kie­
d y  w ięc w yraźn ie  pokazuje się , że ci żydzi, ko- 
rzystająo z  ni^doświadezenia O tto n a  Sit*pików-, 
skiego i za bardzo m ałą  część d au y o h  pie-



nięday, pobrali to s k ry p ta  i obligi, jus po p u -  
blioznem uprzednio  w  K u ry  erze zapisanym o- 
św iadczoniu  , azatem samo z siebie żadnego 
w a lo ru  niemająoe ; jednak  aby  oiż żydzi tem i 
obi i ga mi nie f ry m a ro zy l i , i gdyby onych n ik t  
nabyw ać nie ważył się , jak n iem n ie j ,  aby byli 
zawiadomieni o tym  t a k  obżałn i żydzi , jako  
też dalsze osoby mogące mieć sk ry p ta  od O t-  
tona  Slepikowskiego , że on własnego osobiste­
go funduszu nie m a , p o  rodzicach  zaś pozo­
stały spada n a  dalszą jeszcze jego fa mili ją , i  
jest we w ła d a n ia  żałcego d e l la to ra  jako ro ­
dzonego w uja i op iekuna, o los ewoicb sies trza­
nów  dbałego 5 nim  o zw ro t  n iep raw nych  s k ry ­
ptów koleją w łaściw ą żałoy dz ia łać  b ę d z ie , 
tym czasem w szystkie  w  tern oświadczenia za­
jęte osoby naysoieuuiey manifestuje , a  dalsze 
osoby ostrzega , aby k re d y tu  żadnego O tto n o ­
wi S lepikow skiem ti nieozyniły i o b ligow , ani 
żadnych d o k u m en tó w  od niego n ieb ra ły ,  jak 
ró w n ie  aby n ik t  n ien ab y w ał  wyżey nadoiie- 
nionyoh , jako  w a lu ty  żadney  niem ającyob d o ­
k u m en tó w  —  D a t t  d n ia  i 5 lipoa 18З2 rokn  
w  W ilnie.

Franciszek Poznański b. Prezydent M. 
W ilna. (898).

2 Ponieważ stosownie do doknmentu ngo- 
dliwego d. 7 jnlii i 8 5 s r. w Magistracie W ileń. 
przyznanego Star. Bendett Abrabamowicz Kiwes 
za należność z niżey p jdpisanym ngodę zawarł, i 
ze skutków tey ugody satysfakcja z jego fundu­
szów ma mnie następować) przeto awizacyą w  
Karyerze Lite wskim przezemnie dnia 27 czerw­
ca tego roku i następnie przy N u m erach  77 i 79 
zamieszczoną skutkiem dokumentu powyższego 
ugodliwego oofam?kassnię i za niw byłą ogłaszam.

Adam Szybakoweki.
Полицмейстеръ Ожиговъ. (899)

O g ł o s z e n i e
3 . Do JWVV. i W  W . W ierzycieli Ra-

dziwiłłowakiey Masey.
Je nera lny Pełnomocnik Massy Radziwił- 

łowskiey W . Antoni Kożuchoweki, upoważnił 
Prokur a to rya te у że Masey do weyścia w u- 
kłady г JW W . i W  W . W ierzycielami zasta­
wnymi, do zaspokojenia ich należności, jakie 
rzeczywiście i podług prawa policzają , a to 
prze dążą dóbr na ten col przeznaczonych, o -  
sobną tabellą objętych i ocenionych, według  
szacunku w 1819 roku nrzędownie przyjętego.

Prokura to rya, mając zaszczyt w ezw ać ni- 
nieysŁŚm JW W . i W W . W ierzycieli zasta­
wnych , aby zechcieli przybywać do Miasta 
W ilna dla otrzymania satysfakoyi drogą ku­
pna dóbr na wieczność za swoje należności, 
uwiadamia, iż dla przyśpieszenia i ułatwienia 
układów , przystępujący do nabycia , wolni 

od płacenia gotowizną dziesiątej części U- 
kazem i 3 18 roku na umorzenie długu Skar­
bowego zawarowaney, tudzież od długów fun­
duszowych, duchownych i bankowych; zaspo­
kojenie bowiem tych ciężarów J W W . Hrabio­
wie W ittgenstein przyymują na siebie.

Aby ogłoszenie ninieysze wszystkich, któ. 
rych to obchodzić może, doszło, aby przez na­
znaczenie zbyt prędkiego czasu , nieprzeszkos 
dzić zatrudnieniom gospodarskim: Prokurata-

Dodatek do Gaz. Kur. L it. N. 85,—
rya za termin , w którym układy rospocząć 
jest gotow ą, stanowi dzień i 5 października 
18З2 roku. Układy trwać mają w  W ilnie w  
mieyscn posiedzeń Prokuratoryi, ciągle prze* 
miesięcy ośm, stosownie do polecenia Jeneral- 
nego Pełnomocnika Massy. Podobneż układy 
i w  tymże samym porządku z kolei i d laW ie-  
rzycieli ręcznych otwarte zostaną. Dan w W il­
nie dnia 9 lipoa і 8 5 г roku.

Prokurator Izydor Salmonowicz.
Za Sekretarza Mikołay Malinowski. (891)

3 . Sąd Powiatowy W ołk ow yek i, sku­
tkiem nastałey na prośbę Szlachcica W ik to ­
ra Dąbrowskiego w  dniu dzisiejszym rezolu- 
oyi, przez ninieyszą awizacyą do gazet K u- 
ryera Litewskiego podającą się, zawiadamia 
Publiczność, a pryocypalnie interessowane stro­
ny, że Adwokat Snbseliow Powiatu W ołko- 
wyskiego Karol Dąbrowski w  dniu 26 februa- 
ryi r. b. zszedł % tego świata, po którym po­
zostałe różnych stron papiery, brat jego pro­
szący W iktor Dąbrowski fascykułami opieczę­
towawszy dla oddania właścicielom przy o -  
śwładczemu w Kanoellaryi Sądu niniejszego 
złożył. A zatem ci w szyscy; od których ze­
szły Adwokat Karol Dąbrowski miał pleni­
potencje, zechcą odebrać za zwrótem rew er­
sów papiery do spraw zeszłemu poruozone, 
z kanoellaryi Sądu m niejszego, i  innego na 
mieysoe zmarłego Adwokata Dąbrowskiego o- 
brać plenipotenta. Gdyż w  przeciwnym ra­
zie straty sobie przypiszą. Datt. na sessyi Są­
dow ej w  W ołkowysku 18З2 roku jnlii 9 dnia.

Sędzia Pow iatowy Ostromęojti.
Zasiadający Korczyc.
Zasiadający Kalenkiewios.

Sekretär* Radzca H onorowy Józef Kot­
kowski. (890) " • ■ '

3 Od Rzeczyokiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza s i ę , w  zostającym pod zawiadowstwem  
tego Sądu powiecie wzięty człowiek S te fa n  
Fiedorów syn S z c z e g ło w ,  który się powiadał 
rodem Mohylewskiey gubernii Babinowjckiego 
powiatu ze wsi K ozłow obywatela W iktora  
Barulina włościaninem , mający od urodzenia 
lat 20, przymiotów: wzrostu małego, w łosow  
na głowie światło-rusych i takież na wąsach 
i brwiach małe, twarzy okrągłej, śniadawey. 
Oczu szarych, na brodzie zoaydnją się dwie  
jedna pod drugą niewielkie brodawki— że po­
lnie ni on у człowiek utrzymuje się w  Rzeezyo- 
kim mieskim ostroga od 4  dnia msoa junii, i 
o uczynieniu o nim sprawki z  tego Sądu pi­
sano do Babinowickiego takiegoż junii 6 dnia 
za N . 4 ,5 3 2  junii 6 dnia 18З2 roku,

Assessor Jan Bienieoki.
Sekretarz Andrzej Chitun. (889)

N o w e  D z ie ło .
3 . / F  T y p o g r a f  i i  W n iw e rsy te ck ie y  w y ­

s z ła  z  d ru k u  now a p o w ie ś ć  Kleofasa Fakun- 
da Pas te r aa k a p o d  ty tu łe m  : W ielk i świat 
małego miasteczka, w e d w ó ch  to m a ch . C ena  
rud . sr> 1 k o p . 5 5 . P P .  P re n u m e ra to ro w ie  
zĄ z ło że n ie m  b ile tó w  z  p o d p ise m  m o im  0 -  
t r z y  m ą j ą  ta k o w e  d z ie ło . O soby ż y c z ą c e  m ie ć  
t o  d z ie ło  p r z e z  p o c z t y  r a c z ą  s ię  z g ło s ić  d o

WUąo d. 20 Lipca v. s. 1852 roku.



ni&ey podpisanego , p r z e s y ła ją c  rubel sr. /  
hop. 5o. T . G lu ck sb erg . (,885)

P R E N U  M E R A T A .
Expedyoya Ga etaa prty W ileńskim  Gn- 

beroialuym Kantorze Pocztowym , uwiadamia, 
i£ w иіш można prenumerować na gatetę, wy­
dawaną w W arszawie, pod nazwaniem : GA­
ZETA CODZIENNA. Cena roczna rubli sre 
brnych D w a n a śc ie . Półrocznie, ten raz tylko 
prenumerować można, za rubli srebrnych Szene*

PRENUM ERATA NA KURYERA 
LITEW SKIEGO.

Od dnia Igo teraźnieyszego miesiąca L ip ­
ca , zaczęło się drugie półrocze i prenumera­
ta na gazetę Knrvera Litew skiego. Prenume-> 
row ac można: w F F iln ie : w Expedycyi Gazetney 
przy Kantorze Gubernialnym Pocztowym i w 
Redakt yi Gazety— w innych miastach: na wszy­
stkich Pocztamtacb, Kantorach i Expedycyach 
pooztawyob, podług oen następujących:

z przesyłaniem przez pocztę:
N a papierze białym  p ó łr o c z n ie  R. sr. g.
—  —  zwyozayuym p ó łr o c z n ie  7 k. 5 o.
— * —  —  k w a r t  o ło w ie  4.

b e z  p r z e s y ła n ia  p o c z tą :
Na papierze białym  p ó łr o c z n ie  R. *r. 6 k. 5 o.
—  —  zw yozayuym  p ó łr o c z n ie  4 k. 5 o.
—  —  —  h w a r ta to w ie  2 k. 2 5.

P on iew aż w ekończonem już półroczu, n ie­
k tó rzy  z P P .  P re n u m e ra to ró w  na  gazetę K o -  
ry e ra  L itew skiego , zamiast położoney w  ogło­
szę ni n ceny ru b l i  sreb rnych  S ie d m  kopi* jek 
p ię d z ie s ią t , przystali ty lko  po S ie d m  rub li  na 
półroczną tey gazety prenumerat*;; a n iek tórzy  
i na drug ie  półrocze podobnież po S ie d m  ru b li  
przysyłają; p rzeto  życzących mieć tę gazetę u p r a ­
sza się o przysyłanie p ren u m eracyynych  p itm ięd/y  
w zupe łuey  , w  ogłoszeniu położoney ilości; 
tym  zaś, k tórzy w zupełności nie p rzydd li  i po- 
źuiey duałać nie zechcą, nie b ęd ą  dostane N ra  
końcow e gazety, s tosownie do  ilości niedoszłych 
pieniędzy, łącząc i niedosłaae w p ierw szey  poło­
wie roku,jeżeli k to  i w tiiey ró w n ie ż  nie przy s ła ł .

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
P ozttołouo »rueować. W ilae 19 |83а r  , ,Сбщкоп Paweł КиШтк.


